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Zemsta przemysłowców za strejk.
l!le]btifpieezcsąStwo zw ię k sze n ia  się b e zro b o c ia .

.1

W A R S Z A W A  Id. 8. (teł. ,vł.). Z Królew  
skiej M utj donoszą. W racającym  do pracy g ó r ­
nikom odmowliono dziś przyjęcia. Na szybie 
,,Piast“  nie dopuszczono do pracy 350 obotni- 
ków, na szybie „Barbara*4 350, na szybie „Sw. 
W ojciech14 800 Jest to  zemsta przemysłowców 
za strejk

Komnsarz demobiń/acyjny wezwany został 
do W arszaw y na konferencję z ministrami Da-

rouskim  i Kiedroniem, na której ma być roz­
patrywana sytuacja, w ytw orzona stanowiskiem 
przem ysłowców, powołujących się na ustawę 
niemiecką, w ed le  której mogą wydalić 5 proc, 
robotnikow Ustawa ta obowiązuje na O- Ślą­
sku.

W  razie, gdyby przem ysłowcy wykonali tę 
-groźbę, liczba bezrobotnych pow iększyłaby się 
o 15.000.

Bzy parl&inent Rzeszy przyjmie ugudę ieadyńsRą?
Możliwość p lebiscytu .

W A R S Z A W A , 10. S. (teł. W ł.). Z  Berlina 
donoszą Dzisiaj odbyła 'się tu konferencja pre- 
i ir e ió w  państw niemieckich, na której rozpa­
trywano sytuację polityczną w zfwją/ku z spra- 
fwą przyjęcia przez parlament Rzeszy uchwał 
konferencji londyńskiej. Istnieje obawa, że w 
razie rozwiązania parlamentu — gdyby tenże 
nie chciał przyjąć ugody londyńskiej —  i roz­
pisania nolwych wyborowi nacjonalistom uda Sję 
■przeprowadzić znaczną ilość posłów.

Wobec tego rząd niemiecki decyduje się na 
■wypadek odrzucenia pr/ć./ parlament ugody 
londyńskiej odwołać się do referendum ludo­
wego.

Stanowisko stronnictw.
B ER LIN , 19. 8 (Pa t.). W  związku z na­

radami odbytymi z przedstawicielam i partji do­
noszą, że centrum demokracji i partja  ludowia 
zaaprobowialy wkład londyński. Liczą na to, 
że i inne parlje zajmą to stanloWisko. a mia­
nowicie bawarska partja ludowa, oraz socjalni 
aemokrad

Nacjonaliści niemieccy na wczorajszej kon­
ferencji oświadczyli, że na razie wie m ogą z ło ­
żyć  definityiwnego oświadczenia. Koła pai la-

mentarne w idzą w  tym zapowiedź zmiany fron ­
tu nacjonalistów niemieckich.

Berlin po podpisaniu uktadu tu Londynie.
BERLIN , 19. 8- (Pa t.). Na wezorajszem  ze­

braniu gabinetu które odbyło się o godz. 3 
popołudniu pod przewodnictwem prezydenta 
Rzeszy obecni byli wszyscy bawiący W  Beninie 
ministrowie. .Ministrowie, k tó rzy  jeźd/ili jako 
delegaci do Londynu, złożyli szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu konferencji. Gabinet a- 
proDOw al jednomyślnie postawę delegatowi nie 
mieckich, a jak tw ierdzą d^jendiki, parlament 
zgodzi się na nową drogę, na którą w eszły 
Niemcy. Zebi anie parfamenlu odbędzie się nie 
we czwartek, lecz w  jnątek. Liczą się z tein, 
że decyzja parlamentu zapadnie dopiero w  po­
łowie przyszłego tygodnia. O  ileby uje ośwjad- 
czyly  się 2/3 głosów  za wykonaniem planu Da- 
vesa, ma nastąpić rozwiązanie parlamentu’. — 
W  tym wypadku wykonanie układu londyń­
skiego przewidziane na 30. sierpnia, uwolnie­
nie terenów] dla uruchomienia kolei, opróżnie­
nie gospodarcze i wśźystkie kroki zwpjzane z 
układem londyńskim automatycznie się opóźnią.

Po odnalezieniu zwłok Matteotiegn.
S IE D E M , 19. 8- (Pat.). Jak donoszą z R / yK y  której Matteoti się urodził.

mu, znalezione szczątki zostały ostatecznie u 
znane jako Zwłoki Matteotiego przez oficjal­
nych ekspertowi i licznych deputowanych w 
obecności Władz i najbliższej rodziny. Na miej­
scu znalezienia zWłok ludność'  miejscowa u- 
stawiła krzyż. Zw łok i mają być wydane w do­
wie, która chce je pochować wi miejsccnóosc..

W lE D E N , 19. 8 (Pa t.). Do dzienników1 tu­
tejszych donoszą z Neapoiu, ze iya tle wiado­
mość? o odnalfeziewiiu zw łok M atteotiego d osz ły  
dło krwawych starć między faszystami, a inny­
mi organizacjami. C ztery  osuby zostały za­
bite.

ProwokaejB kapitaiisiBu? na G. Śląsku.
W A R S Z A W  A, 19 sierpnia. ł(A W .) „R zp lta" do­

nosi z Katow ic o zaostrzeniu się .sytuacji na (i. 
Śląsku. Do prafcy nie przyjęto wszystkich robolnikow. 
5N jion iw lzia ick  zwolniono w  górnictw ie 25.000 robotni­
ków. Kursują poglosł i o dalszych redukcjach — 
W śród  robotników panuje oburzenie i rozgoryczenie. 
„Katl. /Ig orgafi. przem ysłowców, pisze, że prź\- 
cżyną przesilenia, jest podział O- Śląska.

Kto urząttŁai napady graniczne ?
W A R S Z A W A . 19 sie.npma. (A W . „Kolio  W y s z . "  

donosi, że -władza.-. w ojskow e sow ieckie w ceofatr nil 
dział w o jskow y w Mińsku, który zajm ował się pi zed- 
lem szkoleniem  band’ urządzających napady- na Polskę 
W ycofan ie oddziału ma pozostawać w związku / ostą- 
j j Ą  noią pol,ką prolesiu jącą pizec.iw nap ulowi na 
Stoljwe.

ProjeKt zniusienia naszportbw ulgowych.
W A R S Z A W A , 19 sierpnia. \\\ ) „P rzeg ląd  W ieez,' 

notuje pogłoskę, że istni iw ie paszportów ulgowych i 
.normalnych w-ylworzyło bardżt pow ażne trudności ad­
m inistracyjne. Dochodzi do tego. że wszyscy Stalli ją 
się o  jiaszporty ulgowe. Podobno istnieje projekt zn i­
żenia opłaty za pasz.porly norm alne w raz z równorze- 
snem skasowaniem paszportów ulgowych.

Zamordowani pusta socjaiist.
 ̂ T A L L IN  19. 8 (A W j. W  pobliżu miejsco­

wości W ernar znaleziono zw łoki posła do par­
lamentu Nandsona, jak śled/tujo stwierdziło, 
zamordow anego jor zez komunistów. Nariilson 
WSzedł do parlamentu jako kandydat komuni­
stów ’, następnie zmienił prźfekonanie i prze­
szedł do socjalistów;. W  ostatnich cząsach dało 
się zau\viażyć kilka wypadków morderstw, d o  
kcnanych na osobach, które należały pizedtem  
do partji komunistycznjej a następnie ją po­
rzuciły.

Australja nie uznaje traktatu 
angielsko-sowieckieyo.

L O N D Y N , 19. 8- (A W ) Prezydent inih: 
Nowej Zelandji oświadczyć Lv parlamencie, że 
umowa angielsko-sowiecka sprzeciwia sję linjt 
politycznej Anjglji ustalonej podczas ostatniej 
konferencji premierów dominiów ańgielskich. 
Podobne oświadczenie zgłosił australijski pre­
zydent ministrów w  parlamencie w Melbourne, 
tkidając, że układ c ią żą cy  Anglję i Ro-sję so­
wiecką nie ma zastosowania do Australii
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Przed decyzją Reichstagu.
Narady rządu ze stronnictwami.

mę- 
Pociąg

BERLIN , IS. sierpnia (P a l). Delegaci 
mieccy przybyli z Londynu a/iś ranlo. . — .SQ 
wiozący delegację, miał się zatrzymać na dw oi-j 
cu Friedridishof, jednak zatrzym ano go do­
piero na następnej stacji, celem, jak twierdz, 
,,Acht Uhr AbendbiattC, uniknięcia demonstra­
cji. Delegaci niemieccy nie oczekiwali! wpraw' j 
dzie radosnego powitania, lec/ też nie spodzie­
wali się, jak pisze „Vos.s. Z tg .“ , p rzygo tow a­
nego przez prasę prawicowa (vyjprost wrogiego 
nastroju, jak gdyby Iwiracali z Lond vtiii po prze­
granej bitwie, a nie z sukcesem. W krótce p rze ­
był do Berlina kanclerz Marx oraz ministrowie 
Stresemann i 'dr. Luther i iudali się do prezy­
denta Rzes/y dra Ebertha. któremu złożyli 
spraw o z danie o wynikach konferencji londyń­
skiej. Ropołndniii odbyło się posiedzenią gab i­
netu Rzeszy, a następnie konferecja z pr/e- 
wódcami stronnictw. Na/p.erw odbyły sję nara­
dy z przew Ódcami stronnictw koalicyjnych, na 
stęprne /. sucjalułol - dem okratycznego a uresz-. 
cie stronnictw1 nacjonalistycznych. Przedmiotem

nikt nie. został uwięziony. Ludność bułgarska 
na pograniczu żyje nadal w ni ? pewność o ,sv, oje 
życie i mienie

tych konferencji b jła  sprawa z w/olani a par­
lamentu na czAÓartek lub [datek bieżącego ty ­
godnia. Jutro przedpołudniem odbędą się na­
ja d y  członków1 delegacji iigabinetu Rzeszy oraz 
z prezesami ministrów poszczególnych krajów  
Związikowych. Przeti miotem narad będzie vv*y- 
mk konferencji londyńskiej.

BERLIN , 18. sierpnia (P a t). Dzisiejsze na­
rady rządu z przywódcami frakcji pariamentar- 
ńych należących do koalicji rządowej, dopro­
w adziły do ap"obaty-układu  ’ londyńskiego. 
Przedstawiciele socjalno - demokracji w yrazili 
również swą zgodę, z pewdemi /astrzeze,iiami 
W yrazili oni nadzieję, że rząd Rzeszy będzie 
nalegał obecnie rw szybkie uchjuialenie w par­
lamencie uSta(vv’ związanych z olangm Dayesa. 
Jeżelilby kr. parlamencie nie udało -się uzyskać 
potrzebnej większlpści, rząd ma odwołać się 
do narodu. Przewódcy socjalno ■ demokracji 
odnieślfi wrażenie, że rząd Rzeszy skłoni się 
do takiego załatwienia sprawy.

mm B K

Nile sąsiedztwo bułgarsko-greiiKit
SOFJA, 19. 8. (Pa t ). Komisja międzynaro­

dowa, która prowadziła śledztwo w sprawie 
zamordowania kilkunastu włościan m ilg tr- 
skich fvvi miejscowości Tarlif. ukończyła śledz­
tw o na miejscu w  dniu 16 briu i jednomyśhijp 
z Wyjątkiem delegata tureckiego wydała nastę­
pujące orzeczenie: Komisja międzynaroiowja
m iędzy innvmi stwierdza, że kofmemdant ósme­
go  batal jonu pogranicznfegn, przypisując za­
mach dokonany praez (nieznanych spradców  w; 
dnit 26. Iipca na terytorjum greckien bu łgar­
skim komitadżom zarzadz.ł aresztowanie około 
60 Bułgarów ' Nazajutr/ dnia 27 iipca wysiano 
27 uwięzionych osób do miejscowości Wronda- 
Oornobrodz.ie |>od eskortą 10 ludzi Lizhrojo-1 
ny.ch W karabiny, a komenderowanych prze/; 
podporucznika Deksatisa. Aresztowanych Buł­
garów jnowiązanych parami 1 przywiązanych 
rajeni do liny prowadzono. W  sześć godzin 
konwój pow rócił bez. Bułgarów  a dowódca kon 
\vloju oświadczył, że koinitadżi bułgarscy na­
padli na konwój i usiłowali uwolnić kuirwbjo- 
wanycii Konwojujący dali szereg strzałów , za­
bijając 17 Bułgarów''. reszta zaś zbiegła. Ani

komitadżi ani konwojujący nie ponieśli żadnych 
strat.

W  ostatecznym rezultacie komisja p rzy ­
szła uo przekonania, że dnia 27. Iipca konwój 
nie był zaatakdnlany prZez komitadżłrh a a- 
res/totyani Bułgar/y zostali poprostu zamor-j 
dowani przez konwojujących Dez powddu. Nie-; 
zależnie od osób odpowiadających za morder-j 
stWo. odpowiedzialność Cięży rów cijeż .na w ła-j 
dzach lokalnych.

Komisja stwierdza, że mnie szbść bułgar 
ska na pograniczu greckiem żyje stale wi atmo­
sferze obawy o swoje życie i mienie i pragnie, 
mby mogła jak najprędzej IV yem igrować do kra­
ju rodzinnego. Natomiast komisja uważa, że 
żadna odjiowiedzialność nic spada na centralne 
iwładze greckie, k tóre bez zastrzeżeń zgodziły  
isię na iprołwladzenie śledztwa i ‘zajiewnjły, że 
wśzyscy winni będą ukarani z całą surowością. 
Bułgarska agencja telegraficzna 'wlohec pow yż­
szego oświadcza, że dwaj Bułgarzy, k tórzy  byli 
zbiegli, oraz szereg innych Bułgarów ’ pozostaje 
K\ więzieniu pomimo interwencji komisji mę- 
d/.ynarodou ej. natomiast z wiiafnyęh mordersu. a
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Zmiana posła sohoiBCktayo w w aisiaw lr
W A R S Z A W A , 19. sierpnia. ĆAW). —  \Xj' 

zw iązku z wiauornością o od woła mu posła so­
wieckiego w  Warszaiwtie Oboleńskszgo i miano-i 
iwanm b. przewodniczącego komisji reewfakua- 
cyjnej wi Moskwie, W,ajkokvja, dzienniki tutejsze 
Wystąpiły przeciw tej kandydaturz!e i doma­
gają się aby rząd odmówił swego agrement.

Zjazd unji międzyparlamentarn*!.
W A R S Z A W A  19. 8. Dziś o godz. 10 rano 

iw /jechali ido Berna Szwajcarskiego delegaci po l­
scy na konferentję uńji międzyparlamentarnej. 
W  skład jej Wchodzi ze sfer parlamentarnych 
15 delegatowi z prawem głosu, oraz 5 zastęp­
ców, Delegacji przewodniczy prof Dembmskj. 
N a  członka delegacji powlołano m ęd zy  m y mi 
generalnego komisarza Rzeczypospolitej P o l­
skiej W  Gdańsku dr Strassburgera

Mad czem radzić będzie Łtga Narodów?
G E N E W A , 19. 8 Jednym z głowhyoh te­

m atów  obrad rady Lilgi Narodów , które roz­
poczną się dnia 22. bm będzie kwest ja kon­
troli w ojskowej W Auistrji. W ęgrzech i Buł- 
garji. Czy kwestja kontroli wojskoV'ej w N.eąn- 
czech będzie także omaiw&ana, zależy od wnie­
sienia projtozycji ze strony rządu francuskiego 
Dalszym tematdm obrad będzie wńiosek rządu 
angielskiego (w! sprawie Mossulu. Dłużjsze de­
baty poświecone beclą kwestjom dotyczącym 
Zagłębia Saary. Z innych sprawi które mają 
Wejść na porządek dzienny, należy wymienić 
sprawę podniesienia budżetu Austrji. sprawę 
finansów węgierskich, sprajwę Gdańska, oraz 
sprawozdania rozlmaitych komisji i organizacji 
L igi Narodów.

* * ■ %

Frzed zebraniem parlamentu franc.
P A R Y Ż  19. 8 (Pa t.). Zapowiedziane m  

c/wartek posiedzenie parlamentu budzi pgólnle 
zainteresow anie. Do biura parlamentu zgłoszo­
no 8 interpelacji zarówno ze strony bloku lew i­
cowego, jak i ze strony prawicy.

M )
A N T O N I C Z E C H O W

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowtekf

(C iąg  da lszy ).

— T a k ?  Jeśli się podam do dymisji^ 
zacznę marzyć głośnia i Uiejpę w inny świat to 
czy ty sadzisz że świat ten oęd/ie dla mnie 
mniej nienawistny, niż rnoje biuro?

— Żeby mi się sprzeciwiać, ty gotów  
jesteś nawet siebie obrnawi 'ić

Zenejda Teodorówna Wstała obrażona.
Żałuję tera/, że 'wogole zaczynałam tę 

ro/ mowę
— Dlaczego właściwie ty się gniewasz ? 

Przecież ja się nie gniewam, że t y  nie masz żad­
nego zajęcia Każdy żyje, jak chce i jak mu 
się podoba.

— A czyż  ty żyjesz, jak chcesz ? C zyż 
ty jesteś iwiolny ? Pisać całe życie jakieś papie- 
r/yska, które obrażają twjoje ulczucia i prze­
konam,. — m ówiła Zenejda Teodorówtia w  roz­
paczy załamując ręce — być ustaWczFnie za­
leżnym, przesyłać zwier/chnikom życzenia no 
Woroczne a potem karty, karty, karty, a co 
najważniejsza, pódtrzymyiw'ać stan rzeczy, k tó ­
ry  nie może być dla ciebm żadną imiarą sympa­
tyczny — nie, Jęrzy, riie! N ie żartuj takbrz^d'-

ko. T ó  straszne. T y  jesteś człowiekiem ideo­
wym 1, i powinieiieś służyć ty lko  idei.

— Doprawdy, ty mnie bierzesz za kog/o 
innego —  westchnął Grlow'.

—  W ięc powieoz otwarcie, że nie chcesz 
ze mną rozmawiać. Jestem ,ci nieznośna i ko 
niec. Ł zy  oDlały jej zrum.enioną twarz.

Cóż ci powiem maja droga rzekł 
poważnie O rłów , podnosząc się z lekka w  fo ­
telu Sam t raczyłaś zauważyć, że jestem czło­
wiekiem rozumnym i Wykształconym. a uczo­
nego uczyć -  to Właściwie go psuć. W szystk ie  
iideje, m ałe i (wielkie które ty  masz na myśli, 
nazywając mnie człowiekiem ideowym, są mi 
doorze znane. Jeżeli ja moje biuro i karty sta­
wiam Iwyzej ponad te ideje. to znaczy, że mam 
prawdopodobnie powód tak myśleć. To raz. 
Powtóre, ty, o  ile mi wiadomo, nigdy nie pra­
cowałaś nigdzie i sądy awioje -o służbie pań­
stwowej możesz jedynie Czerpać z anegdot i 
lichych powieści. D latego tez dobr/eby było 
zawrzeć m iędzy nami raz na zaw'sze taki 
układ nie mówić o tern, o  czens da’wiio już 
w iem y albo *t> tern, co nie wćhouzi w  zakre-, 
naszej kompetencji.

— Dlaczego ty mówisz do mnie w taki 
sposób ? -  Zenejda Teodorówna cofnęła się, 
jakby (wl trwodze. ■ D laczegó ż Jerzy, opamię­
taj się na Boga i

G łos jej zad rżą ! i urwał się, jak pęknięta 
struna. Chciała widocznie powstrzym ać łzy, 
lecz nagle rozpłakała  się głośno.

— Georges, drogi mój najdroższy, ja g in ę ! 
— zawulala po francusku, padając na kolanla 
przed O rłow em  i kładąc mu g łow ę  na kolana.

Utrudzona jestem, zmęczona i itie m ogę w ię ­
cej, nie m ogę W  dziecinstwte nienaWistna, 
rozpustna macocha, porem m aż a teraz ty... 
ty.. T y  na moją szalona miłość odpowiadasz 
uwijąi i ;taki jesteś zimny... I ta  straszna, be/ 
czelna poko jów ka ! — Rozpłakała się. — Tak. 
Tak jest. Ja to (widzę, me jestem dla ciebie ani 
żoną, ani przyjacielem, ale kobietą, której ty 
nie szanujesz, dlatego, że ziostala twoją Ko­
chanką. Ja się zabiję!

Nie oczekiy ałein że te s lowii i ten o Racz 
'wyuirą tia O rłow ie tak silne iwtażeniie. Po- 
iC/erwieniał. riiespokojnj.e po ru sz '! się w1 fo ­
telu, a na tw arzy  jego odinalotwjćał się zarmast 
z\vykłej ironji. prawie dzieeinmfy strach.

— Droga moja, tyś mnie me zrozumiała 
przysięgam  d -- mamrotał niewyraźnie i w1 
roztargnieniu — dotykając jej w łosów 1 i pal­
ców. Przebacz mi, pros/e cię. Byłem zły  i nie 
nauidzę siebie.

— Obrażam ciebie swemi skargam i kk\'ę- 
, kaniem . T y  jesteś wspaniałomvślny, szlachet­
ny.. w idzę to każdej chwili i czuje, ale po 
całych dniach ogarnia mtn)ie tęsknota i trwoga 
jakaś i jakby bezbronne znjużenie.

Zenejda Teodorówna gwałtownie uścisnę­
ła O rłow a i pocałowała go  w  policzek.

-  T y lk o  nie płacz, iproszę cię bardzo — 
iw>jąkał.

-  Nie me. W ypłakałam  się już i teraz 
mmc zupełnie lekko.

— Co się tyczy pokojow ki, to jutro jej 
już tutaj nie będzie — rzeki, niespokojnie rzu­
cając się w  fotelu.

(C . d n.)
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O k ro p n e  d z ie je  k ró le w s k ie g o  d zie c k a  s yn a  L u d w ik a  X V I. ś le d z i sit. z  z a p a rty m  tc h e m  w  w ie l­
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R A M C J  I ”
m  k e io «sy  zbioro we. Bogata wystawa. 
Dosbon Ja ln^caizae ja  1 „ra  artystów —

I H

Dziś po raz ostatni KINO „LEW

Ugoda londyńska.
Rządy demokracji francuskiej i angielskiej do­

prowadziły do zawarcia ugocy z Niemcami, co za­
powiada dkwidację wojny światowej, która mimo 
podpisania pokoju w Wersam trwała do tej chwili, 
wywołując ustawiczne przesilenia gospodarcze 
i wstrząsniema w całej Europie. Trzeba było oba­
lenia rządów nacjonalistycznych we Francji i doj­
ścia do władzy partji robotniczej w Anglji, aby 
wielkie jątrzące całe życie gospodarcze i polityczne 
zagadnienie ostatecznego zlikwidowania wojny pchnąć 
z martwego punktu na nowe tory, które otwierają 
drogę ao pokojowego ułożenia się stosunków i współ­
życia narodów.

Podpisaniem traktatu rządząca na zacnodzie 
demokracja złożyła egzamin dojrzałości politycznej, 
zapoczątkowała nową erę w Europie. Prawda, że 
podpisany okład jest jeszcze świstkiem papieru, 
prawda, ze zwalczające się nacjonalizmy zgodnie 
będą dążyć do jego obalenia, nienawiść, która tak 
wszechwładnie panowała czasu wojny, nie odrazu 
zamilknie, oczekiwać jednak należy, że w miarę 
oddalania się od wojny, rozum zdobędzio należne 
mu miejsce.

Prawda, że i komunizm nie szczędził rosyj­
skiego grosza, aby do tej ugoay aiedopuścić, wia­
domo bowiem, że i ta anarcnistyczna i krwiożercza 
pozostałość wojenna żyć może jedynie wśród wstrzą- 
śnień i niepokoju. Nic jednak nie zdołało zaszko­
dzić doprowadzeniu do końca wielkiego dzieła. 
W ódz roDOtnikówr angielskich Mac Donald wyrasta 
na pierwszego na zachodzie męża stanu. Prawdziwa 
demokracja przy wybitnym współudziale socjalizmu 
rozwiązuje problemy pierwszorzędnego międzynaro­
dowego znaczenia.

Zawarty układ powinien, jak ożywiający po­
wiew dać się odczuć w całej Europie, Musi zaraz 
nastąpi ; odprężenie napiętej sytuacji, co i w Polsce 
nie powinno przejść bez wrażenia. Sądząca oświad­
czeń tak rządu Herriota, jak Mac Donalda wnosić 
można, że uie poprzestaną one na załatwieniu sa

mych spraw spornych z Niemcami, ale sięgną dalej 
w kierunku utrwalenia pokoju w Europie i zapo­
bieżenia wojnie, co dla Polski me jest bez znaczę- • 'v przyszłość.

nia Uniemożliwienie wojny odwetowej nacjonaazmu 
niemieckiego przeciw Polsce, której potrzebą jest 
długotrwałj pokój, oto zbawienne następstwo ukła­
dów prowadzonych na zachodzie. I  pragnieniem 
państwa polskiego być musi pomyślny tych roko­
wań przebieg

Nadchodzące z Londynu wiadomości o doda­
tnich rezultatach pierwszego etapu narad i u nas 
muszą się odbić radosnym ecnem. Dokonano tam 
rzeczy ważnej i doniosłej, dzięki której zmaltreto­
wana Europa nareszcie zacznie spokojniej patrzyć

jaures o sojuszu francusko-rosyisKim.
Książka prof. Askenazego p. t. ..U w agi"! drogi od granicy niemieckiej ? IJziś już tego nie

ma. W ojska te cofnięto o kilkaset kilometrów1 
u  głąb. A dlaczego? W  luyniku' spotkania się 
v : Poczdamie, w  r. 1910, po rozmowie obu ce 
sarzów. Wycofanie wojsk rosyjskich kosztowa

zdobywa sobie coraz więcej n‘wagi za grandą.
Omówiliśmy już obszernie tezę, wysunię­
tą przez Askenaziego w  jego pracy o w ii- 
rolo-mstwie Rusji względem  swej sojuszniczki 
ki Francji. Askenazy wyW odzi na podstawie ło kilka ustępstw niemieckich \v  Persji. W, ten 
oogatego materjalu, że dyplomacja i strategja 'sposób naprzekor układom formalhyjm i za 
rosyjska od r. 1899, a zwłaszcza iQ05 sprzenie śmieszny napiwek Rosja poświęciła bezpje- 
u ierza się w yraźn ie sojuszowi z Francją. W y- czenstwo swej sojuszniczki, psuła — a w  każ- 
cofanie wojsk z b. Królestw a, coraz b liższy ; dym razie przedłużała swą własną mobiliził-
zażyłość Rosji z Niemcami, prźygotow aniestra­
teg ji rosyjskie; do planów ofensywy na Ausfrję. 
współrzędna zmiana pianki w ojskow ego wj 
Niemczech dalej przebieg początku wojny św ia­
towej i t. et. służą Askenazemu, jako inaterjał 
dowodowy jego tezy.

A le oto teza ta znalazła jeszcze 'edno po­
twierdzenie z ust polityka tej miary, co Jaures, 
Niedae no ukazała się książka o jauresie pió­
ra Paw ia DesangieSi i Lute Meriga. W* której ati- 
torow ie w następujących słowach ujmują treść 
przemówień Jamesa, piętnujących straszny e- 
goi/.m Rosji i jej niepokojącą dwulicowość: 

W ykazyw a ł on (jaures) istotnie na jak sła­
bym gruncie opiera się współdziałanie z Rosją. 
Korzystał on z tego bv przeciwstawić ważki 
argument zwolennikom 3-letniej służby w ojsko­
w ej . jedni, m z ich argumentów oyło wska­
zywanie na powoliyość mobilizacji rosyjskiej. 
A le — m ówił jaures — czyż nie było okresu 
czasu, kiedy na podstawie układu w o jskow e­
go. więcej niż połowa armji rosyjskiej była ze- 
środkouana w  Polsce i oddalona o kilka djru

cję. Jaures, zWtacając się do swych przed wód­
ko w rzek ł: „Zanim  przystąpicie doi głosowania 
riad ustawą o 3-letniej służbie wiojskowej, za- 
niin usprawiedliwiać będzje-cie waszą ustawę 
powolnością mobilizącji rosyjskiej, korisekWen 
ciq być może wycofanie sił rosyjskich z Polski, 
obowiązkiem waszym było zapytać waszej so­
juszniczką która jest przecież waszą sojusz­
niczką, a nie pardą, jakie były powtokfy i jakie 
m ogły być skutki tej operacji".

Słowna Jauresa świadczą o  jego głęDokiej 
przenikliwości politycznej, a zarazem dają peł­
ną satysfakcję pracy naukowej prof. As kem a-

Turystyka amerykańska
K O M A N ’ . Ki sierpnia (A W .) LF-zbu turystów1 

am w yk  bawiących ■.objeciiie w Kuropie zachodniej; 
pm -km eza -100 lys. D zicnn ikaw e a mory kaliscy stwier­
dzają. ż c  w ciągu bieżącego lala lu iyści amerykańscy 
we F ran cji i Aiigljjl wydadzą 300 uiilj. dolarów.

Miłośó podług III. Miedzynaiodriwki.
Znana pisarka rosyjska Kaskowa, należąca do 

pargi S. R., zamieściła w jednym z ostatnich nu­
merów „Dm " berlińskich fejlelon ze swoich wspo­
mnień z okresu 1920-21 w Rosji sowiecKiąi

Wspumnienia Kuskowej dotyczą komnnistki 
Kołłątajów ej, ora?, jej pracy w t. zw. Żenotdieł tj. 
w oddziale pracy wśród kobiet, gdzie Kołłątajowa 
często wygłaszała odczyty na temat zagadnień płcio­
wych, małżeństwa, miłości itp.

Lecz posłuchajmy, co mówi Kuskowa sama,:
„Powstała Kołłątajowa i, zakładając w tył 

ręce, zaczęła-
—  Towarzysze, obłudna burżuazja często mówi

0 jakiejś tam wiecznej albo bardzo długotrwałej 
miłości. Opowiadają np„ że John Stuart Mili przez 
20 lat kochał się w pewnej kobiecie, a potem się 
z Dią ożenił. To burżuazyjne bajdy...

—  A  przecież Marks dwadzieścia lat kochał 
swą zonę —  wtrącił ktoś głosem płaczliwym i ura­
żonym,

Kołłątajowa rozgniewała się.
—  Towarzysze, niewolno przerywać... Czego 

chcecie, towarzyszu?
—  To a wołaiem .. Przeciez Marks przez całe 

życie kochał swą żouę!
Spojrzałam na mego jowialnego sąsiada. Trząsł 

się od śmiechu, szepcąc: „ A  to ją sprytnie za-
gabnął" Wszyscy dookoła również śmiali się
1 szeptali. „Żenotdieł" groźnie powstał... Przewo 
dniczący wezwał do spokoju. Incydent z Marksem 
nie został wyjaśniony.

Kołłątajowa prawiła dalej:
—  Towarzysze, komunista i komunistka po- 

wjnni żyć dla wspólnoty (kollektywu). Nie oni, nie 
jednostki, lecz kolektyw. Jeśli kolektyw stwierdzi, 
że krótkotrwałe związki daazą zdrowrsze i silniej­

sze potomstwo, wówczas praw-o uchwali małżeństwa 
krótkoterminowe. Jeśli zaś przeciwnie —  długo­
trwałe związki dadzą zdrowsze i silniejsze potom­
stwa, prawo zatwierdzi małżenstw-a długoterminowe. 
Towarzysze, w małżeństwie burżuazyjnem mąż jest 
przyszyty do żony, a żona do męża. W  ustroju 
komunistyczn\m należy tego dzikiego zwyczaju za­
niechać. Weźmy pewne inalżenstwo. I  oto wspól­
nota żąda, aby żona pracowała w Samarze, a mąż 
w Taszkiencie. „Przyszywalność" należy porzucić. 
Albo na wypadek choroby... Zacnorowai mąż, albo 
żona —  do szpitala. W  ręce specjalnego personelu. 
A drugi powinien dalej pracować dla wspólnoty... 
Wszystko dla wspólnoty..."

Trwato to dosyć długo. Publiczność słuchała 
zdumiona. Wielu otwarcie się śmiało, szturchając 
się wzajemnie przy ustępach nadto pieprznych.

W  dalszym ciągu Kuskowa opowiada przeDieg 
dyskusji, aż v reszcie dochodzi do streszczenia swe­
go przemówienia, które kończy następującenu sło­
wami :

„...Fatalna pomyłka. Kołłątajowa wcale nie 
rozwijała przed wami teorii socjalizmu lub komu­
nizmu. .Jatt to się stało —  nie wiem, lecz jej te- 
orja wskrzesza przed waszomi oczami oborę tylko 
co przez rewolucję zniszczonego obszarnika..."

—  Ledwiem wymówiła te słowa, gdy sata za­
trzęsła się od oklasków... Patrzę, biją brawo czer- 
wouogwardzisci, jakieś dziewczyny; ktoś ciągnie 
mnie za suknię, ktoś coś mów:...

Przewodniczący wściekle dzwoni i prosi, bym 
jaknajprędzej skończyła. Naprędce rozwinęłam swoje 
przesłanki, jeszcze raz wywołałam burze oklasków7 
i ostateczne oburzenie „ŻenotdiełaN E iedy scho­
dziłam z katedry, ktos szepnął mi: Was zaaresztują, 
was zaaresztują

Usiadłam oszołomiona. Nastąpiło teraz coś, co 
trudno się da powtórzyć.

Kołłątajowa skoczyła:

—  Towarzysze, cóż my widzimy ? Oto Kusko­
wa, nawet po październikowej rewolucji, po tej 
przez nas przelanej krwi, po ofiarach, które poniosł 
proletarjat—  w sprawach miłości i małżeństwa stoi 
na stanowisku IX. Międzynarodówki.

—  Zanim zdążyłam pojąć tę tyradę, siedzący 
za mną sasiad trącił mnie w plecy. Śmiał się, że 
aż łzy mu leciały. Nachylił się do mnie, szepcąc: 
„Jak Boga tego... A  to ci dała... Zuch...: Miłość 
wedle I I . Międzynarodówki..."

Kołłątajowa mówiła dalej:
—  Kuskowa ani jednem słowem nie wspom­

niała o miłości i małżeństwie: wedle nauki I I I .  Mię­
dzynarodówki. Jest to burżuazyjne uchylanie się, 
towarzysze, i gdybyśmy przez jeden moment słu­
chali takich mówców, tegoż dnia zostalibyśmy po­
wywieszani.

Oklaski... Kołłątajowa szybko przegląda po­
dane jej notatki, które z oburzeniem ciska na po­
dłogę. Podają jej wodę, a „Żenotdieł" rzuca na 
mnie piorunujące spojrzenie. Siedząca obok miła 
panienka odsuwa się odemnie, jak od zarazy. Tylko 
mój sąsiad za mną nie przestaje szturchać mnie 
w plecy i śmiejąc się powtarza: „Miłość wedle I I. 
Międzynarodówki... A  to ci... Trzebaby spróbo­
wać... My, komuniści, powinniśmy przeUeż wie­
dzieć, czy to przyjemnie wedle I I. Międzynaro ■ 
dówki".

ZeDraui rozchodzą się, wymieniając zdama, 
śmiejąc się i prowadząc spory.

Stoi gromada czerwonogwardzistów. Śmieją się.
—  A  ja  jej notatkę podałem. Nie odpowiedziała. 

Jak nie ciśnie! Niebieski papierek. Widziałeś''1
—  A  coś ty pisał ?
—  Oiiarowałero się, tego... dla kollektywu... na 

krótkotrwały związek.
Ogłuszający ryk śmiechu tłum; słowa żar­

townisia.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOW IE:

W  sobolę o godz. 7!30 „Obłęd premiera.
YC niedzielę o  godz. / 30 „Obłęd
W  pouiddziałek. o  godz. 7'30 .Obłędf .
W e  W torek o godz. 7‘30 .Obłęd

I I .  A T I i M A Ł Y  zam ki. iętv z powodu odnawiania 
w idowni

TT.ATPi NO W OŚCI zam knięty do końcu miesiąca 
7, powodu prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

T L  \TR Ż Y D O W S K I (D yr. S. M. G IM PE L ,
ul. JagielLońska L. 11. 

Gościnne. występy W arszawskiego Żyd. Teatru A rty ­
stycznego pod rez. Zygmunta Turkowa.

Środa, o godz 7 .30 ..Kinie LoftieT .
f.zw .u te l o  godz. 7"J0 -W ie lka  W ygrana .
Piątek. o godz. 730. premiera Koniec Mesyasza. 

puławskiego.

C Y R K  A. Kornacki, K o p e rn ik a  33.
Od 16 sierpnia zmiana propramu i reper­
tuaru. Dalszy c iąg  turnieju w a lk  zapaśn i­
czych. W e  środę 20 go sierpnia w a lc z ą ; 
1 para . Czarna m aska z szampionem świata  
Grikis , olbrzym (Łotw a); 2 p ara :  Szampion  
Europy  Roland (Daoja) z szampion. Europy  
Rogenbaumem (Niemcy) —  oraz występy ca­
łego zespołu cyrkowego,

G O sC lN N l W łS IT jP Y  ,10/EI V SO S N O W SK IE  
0 0 .  Świetny artystą i ijtejeleji z najznafcpmitszycli wspćft 
czesnych •ezy.serów polskich Józef Sosnowski roz-i 
p o c zyn i .swa* gościnne, w ystęp ) z teatrze W ielk im  w 
sobolę, 23> bm Sosnowski w ybrał H;« p ierwszy swój 
występ ciekawa i ' b,.rdzo efektowną szlakę Karola 
M-ore pod tytułem .,O błęd ', w której gra kapitalnie 
rolę [Starego małżonka ubóstwiającego swą młodą żo­
nę Miłość t;i sprowwdzn katastrofę w.szystkLcb osób 
znajdujących .się w  low arzyslw ic lej kobiety. Sztuka 
napisana jesl z Wielką umiejętnością leohmezną i po­
siada szereg .świetnych scen trzymających uwagę w i­
dza w  napięciu od początku do końca. Znakom ity 
nasz gość właśnie1 v. tej sztuce odniósł zeszłego roku 
v  Krakow ie ogromny sukces. Bliższe szczegóły po­
dam y niebawem, offocrue zaznaczamy jeszcze, tylko, 
że kusv teatralne rozpoczną sprzedaż już «<• m va rlck  
raj i.o

Z IW H K K C .f! TB  \TRO W  MIEJSKICH KOM t .S I ­
KI IĄ NAM.: Wskutek odczyszczenia w idow ni teatr 
W ie lk i zam knięty będzie do piątku włącznie, V sobotę 
lO/tpoczm) się w  tym teatrze gościnne występy Sosuow- 
sk i-ego.

W  teatrze Małym ustawia się obecnie w m iejsce 
dawnych krzeseł nowe wygodne fo te li . — M iędzy fo- 
lelam ' i po bokach położony będzie dywan, wnęki 
ścian zapełnią oryginalne m alowidła Mackiewicza — 
T ea tr  M ały o iw arly  będzie z końcem bieżącego mieś.

T\RG1 W S C H O D N IE  \a  zarządzenie 1’ rezydjuni 
Miasta uruchomi M KE. od  20 bin. sj>ecjahte. w ozy  
na Targi W schodnie oznaczone literą ,.T '‘. —  W ozy  
te kursują bezpośrednio z Dworca Głównego do Tar­
gów' a m ianowicie

3 wozy przez ulicę Gródecką.
3 w ozy przez ulicę Leona Sapiehy.
W  m iarę wzrostu Irekwencji ilośó w ozów  będzie 

powiększona. Ceny biletów  z.c. wszystkich punktów 
miasta do Targów 22 gr. Karty roczne i m iesięczne 
do przesiadania uprawniają do jazdy także tymi wo­
zami

KUJłSK W A L U T  f AKCJI l'R2EJtY£LQ W .VCH , 
Akcję jniały wczoraj tendencję zn iżkową W W a r­
szawie; niektóre akcje straciły przeszło 2(1 proc.

W  wolnych obrotach we L w o w ie  wczoraj płacono: 
dolary 5 2 0 —ó 21. kanad. do •1114. koi. czeskie do 
'045 i trzy czwarte, leje do (V02 i pół. fi Irane. 
0‘29- 0‘30. fr. szwajc. 01)0 -0  08 funty 23 20 23‘30‘
złote 20 kor.. 2170 -2 1  80. 20 fr. 20 00 -20 80. 20 
mabk. 23'80 21, 10 rubli 25‘80 20, srebrna kor. do 
012 z l

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano doi. 
lary 5 16— 5‘21. funty 23‘3 0 -2 3 ‘59 zł.

Akcje płacono: (,bod<u‘ów  od 8 10. Cegielski 0 98,
Ćm ielów  0-90. GafoJa 0 60. O ikos 4 ‘35. Parow ozy 

ŁO I. Pezel 0‘20. Pol. Nafta 062. Rakszawa l ‘35. Sier­
sza  górn. 7‘50. Tcłihte 2M0. Tesp. 6110, Z.eleniowski 
I5 ‘25 zł.

 „D  Z I E N N I R  I !U D O W Y “________________

P O W R Ó T  D /fKG I Z KO I..ON)I W A K A C YJN E J w 
iL A N G Ż iM l  Dnia 23 Inn. o godzinie 5 30 popołudniu 
przyjadą do Lw ow a dzieci, bawiące. hu kolon ji wa­
kacyjnej w  Lanczynie. fłodzice winni się zjawić: w 
tym czasie na dworcu głównym

D z Tkmć I.v V T YK T A . W czora j w ieczorem  w i W 
w irzyslw ie jKisierunkowego zjaw iła się w Pogotowiu 
ralim kowein 'Magdalena Koszczyj. handlarka. Miula 
ona zŁm ańę prawą rękę tak. ze kość ukaż,da się 
,na w ierzchu. Pozalem  miała pękniętą kość biodrowy. 
Zeznała ona. że w lak nieludzki .sposób pobił ją 
jakimś lęjicni narzędziem sąsiad Bronisław Drccli, ka­
rany już kilkudniowym  aresztem za poprzednie po­
bicie

Policja zarządziła aijt s/towanie zdziczałego bni-
Lala.

Paweł Gw izdzi.w  icz, liczący lat 28. rodem z Zu- 
dinrżye. ..c ierp i" na wstręt do pracy Źródło utrzy­
mania znalazł sobie w' osobie O lgi C „ której slręczy 
.gości Zarobione przez nią pieniądze zabiera od 
swe, ofiary p-rsamocą bijąc ją wrazić ojioru. Policja  
osadziła go w  areszcie. Był on już kilkakrotnie karany 
i dwa razy odszupasbwany do swego m iejsca przyna­
leżności. ( żeka go obecnie podolyna droga po odsie­
dzeniu kary.

K R A D Z lE ż l P O P E L N T O N 1 PRZIf.Z O TW ARTE ; 
O K N A  N ieznany osobnik w  nocy od ulicy przystaw ił
drabinę do otwartego okna na I piętrze w mie­
szkaniu Józefa Gangla przy m Słonecznej L. 36. i
skradł j>orlfel zaw ierający 160 jzł. i dokumenty, srebr­
ną papierośnicę, oraz ubrania, wartości 700 zł. 
i Józef Ifandler. zam ieszkały w Lubieniu W ielk im , 
ktoniósł policji, że w- nocy nieznany osobnik jirzez
/Otwarte okno dostał Się do jego m ieszkania i skradł 
ga.nterobę i b iżuterję wartości 551 zł.

N IL S P O K O J N L  ISTO TY  Rózia L lu en w orl .czę­
sta ..pensjonarka ubikacji jiolicyjnych. w idoczn ie zim* 

Alzona liejfiyzynnością zapragnęła wydostać się na w ol­
ność. W tym celu przepłukała sobie usta rozczynem 
jodyny Jej koleżanki wszczęły wówczas krzyk, źc 
„Rózia  się o tru ła ' Pogotowie ratunkowe jako swą 
stałą i chroniczną „sam obójczyn ię '1 odw iozło  ją do 
.s/.pilala, • skąd wylrunie ona na wolność. •

Pó |jółnoey w  Pogotowiu jral, zgłosiła się 18-lelnia 
.Wiera, n ie podając swego nazwiska Miała ona liczne 
(tany i obrażenia na rękach. L iczn i jej przyjaciele, 
przybyli w  je j towarzystw ie poczęli się -'awanturować 
na ulicy, co zwabiło kilku jKistcrunkowycb. ldórzj 
uspokoili ii-ozWydrzone- temperamenty.

Na ulicach miasta posterunkowi |irzytrzymali 17 
wałęsających się osóbek, k lóre zalrzym ano na pewien 
czas w  aresztach. Napełn iły one liurm iderem  te dość 
monokmue ubikacje.

Z P O G O T O W IA  R A T lfN K O W L G . Ernest llekslcr 
z jaw ił się lu ze złamaną ręką, a Salamon Miierman 
ze złam anym  obojczykiem .

R. Rothaendlcry ukąsił koń w twarz, zaś psy 
pokąsały Aleksandra Nowika. Zygmunta Bronberga i 
Adama Drzuczaku

Stanisław KunuszyTiski, dozorca i.alno.śei przy pl 
.Bernardyńskim pod 1.. 15 zachorował nagle In  cho­
robę um ysłową Odstawiono go do szpitala.

Zł' a lD L A ł / W Y C IE Ń C Z E N IA . Jóżef Kallman, 
zam ieszkały p rzy  ul. Pod Dębem pod 1 . 2 1  zem dlał z 
głodu na ul. Akadem ickiej. Litościw i przechodnie u- 
d zie lili mu pom ocy w  postaci iirzckąsek po&zam 
nieco pokrzepionego na ckde odw ieziono do donm.

STR AC H  MA W IE L K IE  OCZY.. W hotelu Zip- 
,c ra  ju zy  ul. Rejtana dyni napełnił biura kantoru 
w ym iany. Zaalannow m y Iren Straży pożarnej przy­
był na miejsce. Stwierdzono, że kłos napełnił p* 
p ióram i p iec i jiodpalił. Dla braku przewiewu dym 
zamiasl kom inem  począł ucliodzić na zewnątrz, po­
wodując popłoch i zbędny .alarm.

\ R L S Z IO W A N IE  ZA  K R A D Z IL ż  I W ł.o t Z iv  
J iO STW O . Na żądanie wieekonzula .angielskiego are­
sztowano Tadeusza Romaszkę. urzędnika togo kon- 
sZidalu, jako podejrzanego o  liczne kradzieże - Jana 
Michowa, dozorcę realności przy ul. W ronowskich 
I.. 11 aresztowano jako pod»jrżanego o współudział 
w  kradzieży  700 zł., popełnionej na szkodę Towa­
rzystwa .wzajemnych ubezpieczeń po ro/buJii Kr y 
ognioLrwukjj. \

Agatę Jakim owicz.„fu lse Marje Korei, fulse Karb. 
aresztowano za usiłowaną kradzież m ieszkaniową na 
.szkodę \ Buczkowskiego, zam. jn-zy ul Potockiego

l^rancis/.ka Ueisinga ujęto na gorącym  uczynku 
kradzieży kieszonkowej, popoełnionej w ul Akademie 
kiej. t

Za włóczęgostwo areszlnwano- Marję iMuezakowsaą. 
Yrnolda Scline i W asyłytię  Pawlu«.

N i 19T

. Ć Z \  i A L A  ŻNT/.kO W A? Od dawna w zyw aliśm y 
kupców' do obniżki cen towarów wykazując, iż ceny są 
za wysokie, przekraczające możność i siłę kupna 
ogółu ludności. Przew idywania nas*i. iż z chw ilą 
obniżki cen do godziw'cgo jioziomu ożyw i się ruch 
huulloW y po sklepach okazały się trafne. AYielu kup 
ców  zmuszonych zastojem obniżyło ceny IowmióW.

Gornz to częściej widać na tow'araciv i na oknach 
Nlużc wyw ieszki, iż ceny zn iżono o  50 proeenl. N ie 
zawsze to jednak zgodne, jesl z prawdą Publiczność 
orjen liije  się dostatecznie w 1 eonach, i tam. gdzie na 
jirawdę ceny obniżono, gzy ni liczne zakupy. W  jednym  
..kładzie obuwia przy ul. Lcgjonów Iłiim y kupują­
cych stały w  ogonku pod sklepem, aby po koleji 
dostać ..się do wnętrza P rzy  u). Jagiellońskiej po­
dobny .ścisk m ożna obserwować przed składem szkła 
karl.badzkiego. Kobiety również skrzętnie nawiedzają 
te maguzyuiy kontekcji damskiej, gdzie ceny są odpo 
wiechiio zniżone^

N ó ż  W  R O liO C IE . W czora j po południu w real­
ności |wzy ul. Bema poyvstała sprzeczka |>omiędzy Ba- 

zylem  1’ ycą a Aiarjanein Markowskim, podczas której 
P y»a  przebił nożem  swego .przeciwnika. Zriuumiego 
w  sianie groźnym  odv. leziono do szpitala, zaś nożowca 
aresztowała policja.

/ .W ŁO K I N IE M Ó W  LĘGŁA G K J lY T t  N A  G M EN-
'T K R Z l Na slarym  cmentarzu żydowskim  znaleziono 
zw łok i około 3-tyt>odiiiowego n iem ow lęcia pow ierzchow ­
nie przykryte, ziem ią. Policja  zarządziła śledztwu w 
tej sprawie.

Z G LB Y . Szczepan Dobusz na ul. Ruskiej zgubił 
portfel W ij*  12J0 ż| i 2 kio,arami.

Marja G lazem w, Im ikcjonaiiriu .zka Kom end)' pob- 
c ji zgubiła koresjiondecję i ifotografję męża' z czasu 
pobytu jtjegoż w  n iew oli rosyjskiej. Folografję te słu- 
iy fy  jej jako dowody do s|>raw pensyjnycb no zm ar­
łym  mężu.

W  policji zdeponowano, dłula, siekierę i dżagali. 
znaleziono w  rumowisku p rzy  ul Akademickiej.

Na pl Krakowskim  nieznany osobnik sprzedawał 
żó łtą teczkę Interpelowm iy przez Grzegorza W ilezyń. 
#kiegn zbiegi. Teczkę tę zdeponowano w  policji.

m m m m m aB am B am m em m m m m m m am m m m m m m m

3lóżne.
D / lE ł,A  S Z T O fe l N A  R A T\  W  N iem czech isbiit- 

jc stowuizyszeiiie samopomiooy artystów i p lastyków , 
posiadające oprócz organizacji centralnej w  Berlinie, 
szereg oddziałów" na prow incji. Zc względu na szczu­
płość (środków obrotowych i blrak pieniędzy nastąpił 
zwłaszcza w dzienie sztuki /.upełny n i“ inal zastój 
JJy temu zaradzićr ..towarzyszenie artystów uchwaliła 
sprzedawać .dzieła swych •członków na ra t) .z .w yłącze­
niem  w izclkicb pośredników Kupujący iłujący pewną 
•rękojmię, żc wywiąże, się zc swego zobowiązania, 
płaci nrzy kupnie 1/3 część ceny' dzieła sztuki, re­
sztę zaś w  ralacJr bezprocen Iowy cli.

Powstanie w Afganistanie
LO N D YN . 19 sicr|)iiia. (A\\. Osi dnie w iadom ości 

-zo.i oiu iąsiurSjy a\ oiucts.wod oz 'ir/soiioji a ,w>j .o |\; z  
szorza się. Zachodzi obawa przerzucenia s ę rucliu 
powstańczego na Bucharę: gdzie zwolennicy wypę­
dzonego emira jnowadzą bardzo żywą agitację.

fiuen young-
W IE D E Ń ’ .19 sierpnia. (A W .) Neue I r  Presse'* 

donosi z Londynu, że.1 kom isja rc.paracyjna wyznaczy
tych dniach generalnego agenta dla sprawy od­

szkodowań. Przy iniszezalnie w vbór padnie nu P- Oven 
Yonnga. W  razie przyięcia nom inacji O. *Soung nie 
pozostanie dłużej na slanowisku jak trzy nnetące. by 
potem zająć się przeprowadzeniem  planu Davesa. —- 
S fe iv  finansowe objaw'iają w ielk ie n iezadowolen ie z 

jpowodu szczegółów układu londyńskiego.

lak zutykie ur Pleksytru.
1’A IPi 7 10 sierpnia. (Pu l.) W o lff ..Petil Pari-

s icn " uonosi z N ow ego Jtorku. żc oko ło  l(M) powstańców 
meksykańskicli napadło na pociąg idący z .Meksyku do 
Vc,racni7. 20 pasażerów, zostało zabitych.

Menda l demonstrakja
PAR YŻ . 19 sierpnia. ćPalP W  oliw ili przybycia 

•Hcrriola na dw orzec Sl. Laza ir pewna licifco nacjo 
Finalistów z organizacji „Kation  i raticais" usiłowała 
urządzić demonstrację przeciw  Herriotow i. Połic ja  u- 
(kireinnilu demonsirację.
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Kosztowny flirt p. Witosa z p. Tommassmi.
Czy-tamy w  ,.Glosie p ra w d y " :
B. poseł w łoski w  W arszaw ie p. Tomrnas- 

Sini. dyplomata zręczny i W ytrawny, potrafił 
doskonałe wywiązać się z obowiązków  repre­
zentacyjnych iw pełny m tego t ło  w  a oficja lnem 
i pryWatnem znaczenia.

N ie darmo dzisiaj jadamy W całej Polsce 
•wyborny makaron fabrykacji b. posła, nie dar­
mo również rząd nasz zakupił we w łosk ie f 
finmie ..AnsaIdo" pewną iłość aeroplanów, czę­
ściowo montowanych iw; fabryce „Plagę-Laśkie- 
k idw icz", oraz silników, starych i wadliwych 
śiwiezo tylko pomalowanych, które kosztują 
nas życie w ielu dzielnych lotników

Ńajlukratywńiejszą wszakże tranżakc.ę u- 
dało się p Tommassiniemu i jego dzielnemu 
attacne handlowemu p. Benotti Coryi przepro­
w adzić z rządem p. W itosa. W ówczas to  za­
darliśm y umowę z w łoskim i przem ysłowca­
mi na dostawę 150 wagonoW luksusowych i 
2000 twęglarek, na ogólną sumę 400 milionów 
tirów. ,

W  >>becnym okresie ostrego kryzysu1 w , 
naszym przemyśle przypada .właśnie termu 
płatności raty należność1 w  sumie 100 rniljo- 
nów lirów.

£  sali sądowej.

Ohradacze truiidw przed sądem
Aleksander Makohon, kowal, Szczepan 

Kurnicki, majster stolarski, Jan Golas i Dmy- 
tro Kozioł, robotnicy, wszyscy z W iszenki M a­
łej (kołu ŻółktwS) od  listojtada z. r okradał- 
i plądrow a li grobowce i kaplice cmentarne. 
W  Wiszeń,ce po otwarciu grobowca Starków 
skradli dwie złote obrączki z palców niebo 
szczyków . W  Horyniu okradli grobow iec i ka­
plicę Ponińskich, w -, Narolu splądrować grobo- 
iwiec Korytowskich i inne, w Ulicku okradli 
znóiw! 'kościółek Łup swój złodzieje sprzeda­
wali M ikoła jow i PaWliszynoWi i Michałow'! 
Tkaczukowi.

Szajce tej przewodził Kórnicki, k tóry  dla 
nadania, sobie poWjagi głosił, że był pułk u wuj­
kiem !vv wojsku bolszewickiem Poprzednio by ł 
on pewien czas dozorcą w  szpitalu na Kulpar-

Nasze własne fabryki lokom otyw  (uczy 
wiście i w ęg larek ) jak Cegielski,, Chrzanów! i 
Parow óz prawie że są nieczynne, gd yż  obsta- 
lunKi rządowe wędrują po za granice państw a; 
bezrobocie z tego powodu wzrasta i zaostrza 
ogólny kryzys, a pieniądze najspokojniej prze­
lewają się e. polskiej kieszeni do włoskiej — 
za fabrykaty, które mogą dyć doskonale w y- 
produkow ane na miejscu.

T o  są horrenda od jakich roi się w- dzie­
dzinie państwowej gospodarki materjalnej, a 
k tóre skutecznie utrącają każdą myśl sanacyjną 
uwzględniająca inteies państwa . społeczeń­
stwa, nie zaś kaprysy dygnitarzy zainteresował 
nyeh politycznie czy materjalńłe w popieraniu; 
S iw y ch  ulubieńców hm przyjaciół. Tam  gdzie to 
niema żadnego sensu w y rzu c a  się olbi żytnie su* 
m y na zabawę różnych amatorów w! budowę 
nowych ga łęzi przemysłu, tam gdząe należy 
poprzeć już istniejące warsztaty, popiera się 
obce.

To  jest chaos na duje którego spoczywa, 
jako sprężyna, inoolerijcja i korupcja, z kto* 
remi czas najwyższy lozlpocząć śmiertelną 
Iw  alkę

kowde. Tu obserwant1 ał chorych umysłowo — 
Spostrzeżenia sWte w ykorzysta ł po aresztowa­
niu i począł w' więzieniu grać rolę „św irka ". 
Lekarze stwierdził, jednak symulację. Kurnic­
ki nie (wypadł ieanak z rob i nja dwudnjowe 
rozpraw ie w  dalszym ciągu udaWuł umysłowo 
chorego.

W czoraj, pjo przeprowadzonej rozorawie. 
Trybunał zasądzW oskarżonego Makohoną na 
5. Kurmckiego i Gałasa po 3, Kozioła na 1 
rok ciężkiego Więzienia z obostrzeniami.. Biatni- 
kólwi Pawliszyna i Tkaczuka zasądzono po 4 
miesiące aresztu, Wspóloskarzomego o uczest­
nictwo w  kradzieży Panobija uwolniono od w i­
ny i kary.

Obrońca zasądzonego Makohona zgłosił 
odwołanie co do wysokości kary.

Rozprawie przewodniczył r Makuch, o- 
skarżał prókurator Janusz, bronili dr. Lind i 
dr, Bii nim im

Pasei Flwucu u narsz. Piłsudskiego.
W A R S Z A W A , 19. 8 (teł. “w ł.). Opuszcza­

jąc sw e stanowisk oHposeł rumuński, Florescu 
z łoży ł wczoraj pożegnalną w izytę marszałko­
wi Piłsudskiemu w  Sulejówku.

— : !<—

Nominacja u? nanku gospodarstwa Kraj
W AEISZAW A. 10 sierpnia.. (A\\. Feliks .Młynarski 

dyr. departamentu kredytowego w  Min. skarbu ma 
być m ianowany wiceprezesem  Banku gospoda.m wa 
krajowego.

Komuniści przy robocie.
W A R S Z A W A , 19, 8. (teł. w ł ). W ładce 

polityczne W padły r.a trop  kolportażu bibuły 
komunistycznej w  Grodzisku. Dwie osoby zo­
stały aresztowane

I Szwajcaria ma dość oolszewtaow
B ER NO  SZW AJO. 19 8 (Pa t.). Rada 

Zw iązkow a postanowiła Wydalić ze Szwajcarj! 
posła komunistycznlegc db parlamentu Rzfeszy 
Thomasa i senretarza komunistycznej partji 
w  Paryżu  llberta.

■— —

Kongres robotników tkackich
W IE D E Ń , 19. 8 (Pa t ). W czoraj rozpo- 

czął się tu p rzy  udziale licznych przedstawi­
cieli 13 k ra jów  11-ty m iędzynarodowy kongres 
••ob ot ni ko w przen1 ■ włókienniczego Na wujo- 
sek sekretarza związku! robotnil ou przemysłu 
włókienniczego, obecnego angielskiego ministra 
pracy Shava. uchwalono jednogłośnie, że p rzy­
jęcie rosyjskich robotmkow przemysłu w ló  
k lenni czego do zWiazku nastąpi dopięto po z je­
dnoczeniu amsterdamskiej mię dzjynarudawki za- 
wiodowej z czerwoną międzynarodówką zawo­
dową.

Rządowe instytucje budowlane.
W A R S Z A W A , 19. 8 (A W ). Budżet, mie­

sięczne na lipiec i sierpień w ykazu ją dążność 
do jaknajbardziej Wydatnego wykorzystania se­
zonu budowlanego — oczywiście w! zakresie naj 
konieczujejszych inWestycji, przewidzianych \vj 
preliminarzu DuóżetoWym na rok 1924

W  lipcu prelim indwtoo ogółem  na wydatki 
mWestycyjńe 19 5 milj zł., co stanowiło około 
12 proc ogólnej sumy preliminowanych w ydat­
ków'.

W  sierpniu kredyty na ten cel zostały je ­
szcze bardziej podWlyższone preliminowane jest 
bowiem wydatkowanie 31 milj. z ł ,  co stanowy 
przeszło 20 proc. Ogólnej sum)1 w ydatków  wj 
tym miesiącu. Z ogólnej tej sumy 202 mil; zł. 
przezlnaczonp na Wiydatki inwestycyjne mamo- 
połu tytoniowego 2.7 milj zł., na inwestycje dla 
Ministerstwa Robót Publicznych 1.8 mili- ił., 
dla Min. WAzniań Rei i OśW. P ud! oraz na 
Wydatki inwestycyjne wtszystkich innych mini­
sterstw' b,2 milj. zł., nie licząc przeznaczonej na 
cele inwestycyjnie dotacji dla Min Kolei, która 
wl lipcu i sierpniu wynosi po 8,250.000 zł.

Sprautg partyjne.
ZAWIADAMIAMY NINIEJSZEM wszyst­

kie komitety partyjne, Rady robotnicze 
PPS. i Towarzyszy, że Sekretariat Obwo­
dowy i Okręgowy PPS. we Lwowie, Sy­
kstusa 21, II. czynny jest codziennie 
od godz. 10—2 popoł. i od 4—7 wieczór. 
W  niedziele zaś i św=ęta od 10—12 w po­
łudnie.

W tym czasie załatwiać się będzie wszel­
kie czynności związane z ruchem partyj­
nym *

P r e z y d ju m  tv o m  O b w  P P S . w e  L w o w ie .

Ścigania spekulantów i paskarzy.
LWów, 19. .sierpnia 

Coraz to  liczniej Uapływlają do policji skar 
g i wnoszone przbz kupujących na lichwę, u- 
prajwianą przez wyzyskiwaczy.

W czora j oskarżono tu Tomasza Sapaka, 
Właściciela sklepu przy ul. W atowej Który za 
srebrzone orafełki do czapek, żądał po 1 zł., 
a jxi 40 gr za Wykonane z ciemnej blachy

Interesowany przekonał się następnie, iż 
te same orzełk i )w| innych sklepach koszitują 
ty lko  ,30 i 15 gnaszy.

Stanisłatwia Kolesę. rzeźnjka z ul. Batorego, 
oskarżono dinę 16 bm. W, oolicji o lichwę, zaś 
iwiczoraj ponownie wpłynęła tu podobna skarga.

FunkcjoaTarjusze policji stw ierdzili uprawia 
nie paskarstwja, przez następujących rz.eżników: 
K. SWaryczewskiego, właściciela jatki przy ul 
Łyczakowskiej, Michała Bojkę, Marję Kos.n 
iską, Katarzynę Cielińską, M arję Demeter, z 
pl, Krakowskiego, Karola PodWińskiego, Pa 
(wiła Celnika z pl. Halickiego i Kazim ierza Ger- 
łdwiskiego. właściciela W ę d li n i a m i z ul Słb- 
Jwackiegn. W  sklepie Stefan i* LJnderkj p rzy  ul 
Łvczakow|skiej pobrano 1 15 zł. ponad tary fę  
przy  sprzedaży 1 i pół kg. mięsa

Rztźnicy Jan Gorzttla i Szy mon Pełech 
odmówili sprzedaży mięsa, Wiojciech Sylwester 
Ab rew zakazowi sprzedawał siekane mięso 

O  w yzysk  oskarżono w  policji następują­
cych właścicieli sklepów; Kazimierz'a PoUaka 
z ul Króla Leszczyńskiego, jakóba Struna z 
pl. Unji Brzeskiej, R Bisan di z ul. Kordeckiego 
r Eidla Rada, Właściciela składu nafty przy ul, 
JanoWskiej.

Izaak Pakser, właściciel owocarni przy ul

Batorego me nakry-iwa owoców organtyną. — 
Chleb sprzedawany przez Pescha Picka w  Ryni- 
ku ma ty lko  95 ik g .

W  restauracjach: NoWaka Fliesserowe,, 
.].Repubiique“ . Żółcińskiego i Musiałowicza za­
truwają wódką gości w niedzielę.

Z  targow icy miejskiej usunięto Judę Fisctia 
z Dawidowa i Rubina Bauma z jaworo\v'a, *zą 
upraWianie pokątnego handlu bydłem.

Funkcjoiiarjasze policji stwierdzili, iż dnra 
16. bm na p l Krakoiwiśkim 20 rzeźników me 
sprzedawało mięsa, zaś 21 na pl Halickim, 
dnia 19. bm było zamkniętych 14 i 20 miejsc 
sprzedaży na tych placach,

Pozatem Wczforaj wynotowano ok o łt ' 20 
firm, w: ktoiwch nie wystawiono cen na w ysta ­
wcach.

Doniesienia te będą skierowane do sądu 
lub też do magistratu.

Fakta udowodnionego paskarstwa są za 
Wsze karane. D la przykładu' podamy, iż Salka! 
Vogel sprzedając chleb i r,ogalki W Rvnk!u 
pobrała o 9 gr. ponad tary fę Ukar ano ją dwń- 
d^iówyrn aresztem bez zamiany na grzywnę.

Znouiu bądą radzili.
L O N l>\N . li) sierpnia. (P s i. )  W olń . Korespond-ui 

, Daily T e legr.1 donosi, z  ^Waszyngtonu, że  jest prawdo- 
illojiodohiK', że na wiosnę 1925 roku odbjędzie się 

-druga konferencja m ocarstw iw ia lo^yeh  dla sprawy* 
ogra n i czen ia z.b m j eń -

— :jt: —
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Potworna krzywda-
Otr/ymujien-iy nąjstppu .feł-pa skairgię:
Paw eł Tolkacz służył w policji państwo 

twej. jako posterunkowy iw! Kup-czyńcach, \vo- 
jew'óci''/twn tarnopolfckie. Dula 21 N stycznia" 
1923 r. w czasie służby został zamordowany ; 
zostawił wdowfę i dwoje małych dzieci siero­
tami bez żadnych środków do życia.

Komenda P. P. w  Tarnopolu’, relacją z 
dnia 28. lutego 1923 r. L 8233/23 doniosła o 
tern G łównej Komendzie P. P. w W arszaw ie 
celem przyznania wdowie pepsji. Mimo iż rok 
dawno minął, wdowa dotąd me otrzymała żad­
nej decyzji w  tej sprawia i w alcząc z ostatecz­
nym niedostatkiem Wychowuje dw,ie małe siero­
ty  Sąsiedzi patrząc na ostatnią nędżę tfej wdo- 
Wp i IJrobiiycli sierot, nie mogą zrozumieć, że

państwo w  tak potworny sposób obeszło jsię 
z rodziną,’ która w  służbie dla państwa stra­
ciła żywiciela; i tej az g(jnie z głodu.

Tak brzmi skarga. C zyż  trzeba do tych 
s łów  dawać objaśnienia. C zyż trzeba malować 
potworność zbrodni jakiegoś policyjnego biu­
rokraty  W Warszawie, któremu przez pó łtora 
roku już się nie spieszy, aby załatw ić sprawę 
z głodu1 ginącej wdowy i sierot. C zy  nie ma 
jakiej odsti aszającej i przykładnej kary, kto- 
raby dosięgła takiego łajdak a-biurokratę, aby 
nauczył się spełniać obotriązki ?

Do rozpaczy doproWadzpna w dow !a, nie 
m ogąc się doczekać należnej jej pensji wilio 
sła już prośbę do prezydenta państwa .Może 
nareszcie doczeka się sprawiedliwości.

Narodowi „męczennicy" i „bohaterowie".
Żadna partja polityczna w Polsce nie posia­

da tylu zasłużonych ( ! ? )  męczenników “  i 
,,bohater ów “  narodowych ( ! ? ) ,  co narodowa 
demokracja! Poprostu /a uszy ciągnie się tam 
mera/ ludzi na piedestał Wielkości

Na uzasadnienie powyższego twierdźehia 
nie trudno o dowody. I

Przew rotność enaeckiegc sposobu myś.ema 
i brak poczucia etyki zaliczyły 'więc niemal w  
poczet świętych tak iego Lugjusza Niewiadtom 
skiego, skrytobójczego mordercę pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Narutowicza 
— i oddają cieniom mordercy cześć prawie 
boską ,

W yjątków  vm autorytetem i szacunkiem 
cieszy się dalej tuśrod narodowej demokracji 
poseł Jan Zamorski, potępiany uchwalą Sej­
mu za szerzenie za oceanem yv' s łow ie i piśmie 
oszczerstw1 o o Naczelniku państwa, Józetie 
Piłsudskim, i o armji polskiej — wypoliczko- 
wany też za to ;

Moralnego sprawcę mordu, dokonanego na 
ś. p Prez. Narutowiczu, p. Lewina - Stronskie- 
go zarowno bitego po gębie za hańbienie M ar­
szałka Piłsudskiego i wojska endecja w y ­
nosi jiod niebiosy ;

Następnie uwielbiają wszechopolacy p. 
Adolfa  Neuwertna - Nowaczyńskiego, również 
kalumniatora. także policzkowane go niejedno­
krotnie ; I

Nie mówi się już naturalnie o wodzu du­
chowym naród, demokracji, p. Romanie Dm ow­
skim, k tóry  jw] pamiętnych chiiach bolszewickiej' 
g ro zy  w  r. 1920 stchórzył z W arszaw y ido P o z ­
nania. gdzie przygotow  ywał głośne „reze v y “ .
1 t.p. w: nieskończoność.

Oto ty lko  przykładow o naprowadzeni na­
rodowo - demokratyczni „męczennicy" i ..bo­
haterowie" ! W  rzeczywistości jednak znalazłby 
ich długą litan ję.. zamachowców, spiskowcowi 
i t. d1 Bujających niestety na wolności.

Łatw o teraz zrozumieć dlaczego prasa 
endecka w prost w yje  ze z łośd  z powodu1 u- 
Wa Imającego w yroku  w  procesie krakowskim  
i rob. w szystko, by wyretk ten unieważnić. 
Ws/echpoiacy nowiem gorąco życzyliby sobie, 
ażeby i ich przeciwbicy polityczni mogła mieć 
MłasnycJi „m ęczenników" ( ! )  i „bohate­
r ó w "  ( ! ) ,  jeśli nie rozstrzelanych morderców 
łub moralnie potępionych policzkowanych z y -  
Iwych, to przynajmniej ludzi, skazanych na k ry ­
minał.

Niestety nie wszystk ie stronnictwa poK 
tyczne potrafiły „zasłużyć sobie" na podobne 
błogosław ieństwo ( I ) ,  co narodowa demokta-, 
cja, skutkiem czego głęboka troska endecji o 
tychże „m eczynników " i „bohaterów " dozo-, 
stanie jedynie jej. , jtoboźngm życzeniem

się imcjatyWy apo-ządkowarija cmentarza j do- 
pomódz Wojewiód/dtwu llwpwskiemń, organizu­
jąc zbiórkę dobrofwolnych datków na cel w y ­
mieniony.

Kazdir powinien w  miarę swych s;ł i rad- 
znosci z łożyć dobrowolną ofiarę, pamiętając, 
że na tym cmentarzu są m ogiły  różnych naro  
dowóści i wyznań.

Spis ofiar i sprawozdanie wydarych pie­
niędzy zostaną podanie do ogólnej wiaoomości

O fiary przyjmuje się- Bank dla Handlu i 
i Przem ysłu  M W aiszpw ie Oddział we Lwpwje, 
pl. Marjacki 1. 8 (Szprechera), Konto czekowe 
Nr. 662, T -w o W zaj. Pomocy U;ch. Ros., Bi- 
bljoteka T-lw'a we Lwowie, ul, Potockiego I. 15 
I. p. dź. 4, od godz. 4— 7 popoł.

— W : : : —

Nie chcą Kościuszki)
Fm decka .,Dw'u!groiśzóvvka“  tafli pa|-ze o; 

umieszczeniu podobizny n‘a banknotach:

„K to  nas się naprzykład pytał, czy 
my koniecznie chcemy mieć ma banknotach 
szlachetną, ale trochę egzotyczną, a bar 
a/c mało pcisua fizjognomię Kościuszki. 
Świat zna nazwisko Kościuszki, ale wie 
zna jego tw arzy. Ta  g łow a  egzjaiiiowana, 
-liepo-ządba * njestrzyżoma, zi bialorusk.m 
^rofiieml I jbym nosem zadartym , źle nas ,wl 
świecie reprezentuje. Jeszcze gdyby b v ł 
podpis jaki, ptwierdzający, że to Kościusz­
ko ! A le nikt nie w ie i „zagran ica " nie- 
v\ atpliwie wzrusza nad tą dziwną g ło w ą  
ramionami sadząc, że 10 może typ nowo­
czesnego P o lak a "

Estetom z ,,Dtv» ttg roszów k i" nie podoba 
się niepolski ( ! )  profil Kośejuszki i jego 
niewytworna fryzura. Obrażeni są, że nikt się 
ich nie pytał, czy chcą mieć na baiifkmotach w i­
zerunek bitałoruski", mniejszościowy, który: 
m ógłby ktos zagranicą w ziąć z;a typ  polski, za 
typ nowoczesnego Polaka.

N ie! Zapraw dę powiadam Wam Kościusz­
ko nie jesi tyjtern nowoczesnego Polaka Gdy 
by bowiem nim był nikt Iby mu nie Lstawiał pom- 
nikóky, a borom m wstydziliby sfię go. Jest 
obelgą żądanie, aby Kościuszko był podobny, 
d c ' „nowoczesnego polaka".

l i n i i  Oknowej Sekcji Konduitforofc t .  t  B.
NADESŁANE, %

Dnia 13. sierpnia br. odbył się zjazd O krę­
gow ej Sekcji Konduktorów okręgu dyrekcji 
Iwbskiej we Lwowie.

Na zjazd ten o godzinie 9 ranfo przybyli 
wi tym rokul bardzo licznie delegaci w szyst­
kich Kół Sekcji Konduktorólw’ Z  Z k Prócz 
zarządu S. O. K byli delegaci w  osobie kok 
Szczyrkai i TysoWs kiego ze Lwpwla^-zamiejsco­
w i: z Przem yśla kol W a jdy ła  i Kob/iar, ze 
Stryja kol Półchłopek, z Sambora kol. Pręd- 
kiewicz z Jarosławia kol, Janas, z Brodów) 
kol Baudisz. z Rozlwadowa kol. Cieśla i Jdec, 
z Tarnopola kol. Koberniclći i Szc/jygieł, z. D ro­
hobycza kol*. Hylinski.

Z jazd  Zagaił przew Sekcji miejscowej 
kul. W iącek. Przewodnictwo objął przdw. S. 
O- K. ko! Patkiewicz, w zastępstwie kol Hy- 
liński z. Drohobycza, sekretarziou ał Jabłoń­
ski Franc.

Po udczytaniu protokołu z ostatnieg-o 
zjazdu S. O  K przystąpiono do obrad. Kol. 
Patkiewicz zdał obszerne sprawo/ lanie z czyn­
ności roku administracyjnego. W  nader ożyw io­
nej dyskusji nad spraMo/.datijiem zabierali g łos 
kol. delegaci w  końcu uchwalono absołutorjum 
ustępującemu zarządoWi. Przystąpiono do w y ­
borów1 nowego zarządu Sekcji OkręgoWbi i 
wjybrano ponownie koL PatkieWlcza i Langa 
ze Lwowa, zaś z zamiejscowych Kobzara z 
Przemyśla a w! zastępstwie Predkiewkztł z 
Sambora i Połchłopka ze Stryja. Uchwalono 
szereg wniosków, m iędzy „menii Si sprawfie 
etatów, przeszeregowania do Wyższych stop­
ni płac, turnusów opartych o 8-god'z. dzień!

pracy i inne. W szystk ie te whjoski przędło I 
żone bydą na zjeździć Sekcji Centralnej w* 
W arszawie, jak również na Walnym  zjeździej 
Z .Z .  K w Krakowie.

Po różnych interpelacjach delegatoy za­
miejscowych, które zostały przyjęte do za- 
zatwienia przew  S. O- K. kol. PatkieWtez we-, 
zw a ł wszystkich delegatów do intenzywnjei pra-. 
cy w Związku Z Z K następnie zjazld zam­
knął o godzinie 16 tej okrzykiem  : Niech żyje 
Sekcja Konduktorów1, zorganizowana wZw iazj- 
ku Z. Z. K.

Nr. 51! Niech żyje  
k o n k u re n c ja ! Nr. 57

Sprawa ochrony cmentarza pole­
głych żołnierzy armji ros. we Lwowie.

W e Lwowie znajduje się cmentarz po le­
głych żołnierzy armji rosyjskiej czasów Wiel­
kiej wojny 1914— 1915 r., jrołoźony przy końcu 
ulicy Łyczakowskiej, za Łyczakowskim  par­
kiem.

Otrzym u jemy następującą o d e rw ę :
Obecni stan cmentarza pozjosta'wia wiele 

do życzenia: brak ogroizem a, n;a wielu m ogi­
łach niema już krzyzów , pomniki walą s;ę -  
vvszyrstko to sprawia nader przykre wrażenie. 
W ojew ództw o lwowskiej w ewidencji którego 
znajduje się wymieniony cmentarz, nje jest w  
stanie nic temu zaradzić gdyż rńe posiada na 
to żadnych kredytów

ToW arzystw o W zajem nej Pomocy Uchodź­
ców Rosyjskich we LWtowSe uchwaliło podjąć

D He chcecie tanio nahp!
Na raty!! Na raty!!

Uorama męskie, cnłcpięce i dsuecinne 
z pierwszorzędnych fabryk*; wiedeńskich 
i bielskich, płaszcze damskie, kosijumy 
suknie oraz tekstyija i bieliznę w ’ wiel­
kim wyborze.

śpieszcie do firmy:

mi s u *
il.  G R Ó D E C K A  5 7 .

Na raty 651 Na raiyt

Stan bezrobocia u  Rosji.
M O S K W A . 19 sierpnia. (A W ). W e długi 

urzędowych danych liczba bezrobotnych w  Ro* 
sji nieustannje wizrasta. 1- stycznia b r. licz­
ba bezrobotnych za*-ejestrol\\ lanych na giełdzie 
pracy fwynosiła 992.000. 1. kwietnia —  1.095,000. 
1. maja — 1,139000. W śród bezrobotnych 23,-4 
procent stanowią robotnicy fabryczni. 32, J  
procent inteligencja i 3/1 proc. mewykwmlifikor 
wani.
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Strajki i lokauty w Polsce w r. 1923.
Ogółem było w Polsce strejków:Wiadomości statystyczne G. U .S . w da. 3 lipca 

®. r. Nr. 13 podają następujące zestawienie cjfrowe, 
dotyczące Hczby strejków, liczby strejkojących ro­
botników oraz liczby straconych dni.

Największa ilość strejków przypada w r. 1923 
na woje wódz. centralne przyczem obejmuje 4649 
zakładów. 493.352 robotnikow i 4.210430 straconych 
dni roboczych.

Z  kolei najwięcej przypada strejków na woje­
wództwo sląsKie przyczem obęimuje 1050 zakładów, 
243.309 robotników strejkającycb i 1.243.296 stra­
conych dni roboczych.

Najmniejsza ilość strejków przypada na wojew. 
wschodnie, a to zaledwie obejmują one 177 zakła­
dów, 6128 strejkujących i 64.015 straconych dni 
roboczych.

Wedle rozkładu na poszczególne gałęzie prze­
mysłu i pracy największa liczba strejków dotknęła 
przemysł włókienniczy. Objęła ona 1930 zakładów, 
■299 516 strejkujących i 2.180.970 straconych dni.
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1921 693 463 230 9059 477.037 4,106.472
1922 800 591 209 8093 607.011 4,630.833
1923 1263 968 295 7451 849.051 6.378.600

Z  kolei na przemysł górniczy przypada 498 
zakładów objętych stiejkiem, 119,917 strejkujących 
i 883.253 straconych dni roboczych.

Najmniej dotknięci zostali strej Kami urzędnicy 
państwowi i komunalni. STejki objęły tu 2 zakłady 
o 249 osobach strejkujących i spowodowały 6388 
straconych dni roboczych.

Strejki według głównyeh przyczyn:

P R Z Y C Z Y N Y  S T R E JK Ó W
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ch Strejki wygrane 
zupełnie lub 
częściowo

Strejki prze­
grane

Strejki o niewia­
domych rezulta­

tach

Liczba
strejków

Liczba
strejkują­

cych

Liczba
strejków

uczba 
sb ej kują 

cych

Liczba
strejków

Liczba
strejkują-

cycb

Żądania dotyczące płacy . . . . 1068 771210 878 498502 176 269121 14 3587
Żądania dotyczące warunków pra­

cy d d . godzin 'td. . . . . 24 17357 11 9029 12 4979 1 3349
Żądania uznania organizacji za­

wodowej ................................ 13 2097 5 438 5 1458 3 201
Żadania przyjęcia do pracy wy­

dalonych pracowników . . . . 78 17068 25 7395 51 9409 2 264
Żądania usunięcia kierowania 9 1328 4 500 5 828 — —

Żądania dotyczące aprowizacji . 38 14279 26 12971 10 844 2 464
Strejki poMtyczne, manifest, i so-

lid&Tieści . . . 16 22467 1 7341 — — 15 15126
Strejki ^żne i mewiadome . . . 17 3245 2 623 8 1434 7 1188

Międzynarodowy kongres Związku metalowców
odbvł się w dniach 26*. i nast lipca w' Wiecmliu

Bardzo poważną różnicę zdań w yw oła ł 
punkt postawiony w  projekcie porządku dzien­
nego dotyczący M iędzynarodówki Zw iązku  me­
talów toówi w  Rosji. W iększość delegatów1 sta­
nęła wr przeciwieństwie do delegatów związ/- 
ku  niemieckiego, austrackiago i angielskiego 
na stanowisku, że zwiąZok rosyjski jest orga­
nizacją niesamodzielną stojącą pod kontrołą i 
.rozkazami rzjądu rosyjskiego, wobec czego 
przyjęcie go do Międzynarodów ki byłoby sank- 
Cjonowaniem wszystk.ch gw ałtów i zbrodni tego 
rządu - oraz dążności zawodowej M iędzynaro­
dówki Moskiewskie? skierowanych do rozbicia 
dotychczasowej M iędzynarodowej organkami zai 
wodoWej kierunku amsterdamskiego. Wobec 
tego punkt ten postanowiono r/ porządku o- 
brad kongresu' usunąć.

W  kongresie w z ię ł) udział organizacje me­
talowców  wszystkich krajów z wyjątkiem  A- 
m erjk i Północnej, Bułgdry — a repre/ento- 
towane były Angtja, Austrja, Niemcy, Francja, 
Polska, W łochy, Czechosłowacja, Rumun ja. Ju- 
gosław ja. Belgja, L ksembiirg. His/panja, W ę ­
gry . Holnndja, Norwegja. Danja i Szwecja. 
Związek metalowców/ w  Polsce reprezentow i ł  
tow. Andrzej Teller. redaktor „M etalów  a ". 
Ogółem, brało udział w  Kongresie 62 delega­
tów , ,repre/en1 ującyrh 2,758.300 zjednoczjunycl. 
s\ Międzynarodówce członków.

P,o przyjęciu sprawozdania z działalności 
Sekretarjatu M iędzynarodowego i po krótkiej 
‘dyskusji, jaka nad sprawozdaniem się w yw iąza­
ła. Kongres przystąpił do obrad nad spray a •' 
,,Czas p ra c y ,  wzajemna pomoc w  walce i 'w y -  
chodźtw o".

Ze sprawozdania jakie składali przedsta­
wiciele poszczególnych krajów można b iło  o- 
cenic. 'ak dodatnio w pływ ała na pr/ebieg walk 
z  przedsiębiorcami p-onioc imaterjalna, organi­
zowana przez Międzynarodów kę. Z drugiej 
strony widać było, że w e wszystkich krajach

jarzedsiębiorcy gotu ją się do Walki o zniesie­
nie S-godzinnego dnia pracy. Delegat niemiec­
ki przedstaw ił stan rzeczy panujący pod tym 
w zględem  w  Niemczech: Wobec osłabienia o r­
ganizacji i jej sili bojowej, a z drugiej strony 
wobec trudności ekonomicznych spowodowa­
nych obowiązkami reparacyjnemi robotnicy 
wbrew swej Woli zostali zmuszeni do dłuższej 
pracy. Najw iększem  ich usiłoiw amem jednak i 
ciążeniem w  chwil, obecnej jest ponowne zdoby­
cie 8-god> innego dnia p ra c j.

imieniem Związku Metalowców' w Polsce 
z łoży ł sprawozdanie tow. Teller O m ów ił on 
przebieg walk z górnośląskim ' kapitalistami, 
dążącymi do przedłużenia czasu pracy oraz o- 
statniego rozporządzenia Ministerstwa Pracy, 
zezwalającego na 10-godzinną pracę w  hutach 
górnośląskich — wskazując iw jak fatalny spo­
sób oddziałuje na kraje sąsiednie fakt u trZ '- 
rnania 10-godzinn.ego czasu pracy w Niemczech 
Przeciw  Wszelkim zamachom na 8-godz czas 
pracy robotnicy w Polsce Dode|mą zdecydowaną 
w alką — nie żądając W tej chwili od M iędzy­
narodówki innej pomocy, jak tylko wzmożenia 
dążności do ratyfikowania konjwencji waszyng­
tońskiej nrzez inne kra,e prztemysłowe *N a ­
stępnie tow Tell.er om ów ił sprawę emigracji 
domagając się przeprowadzenia przez M iędzy­
narodowy Sekretarjat ankiety, W jakich kim 
jach, w  jakich przemysłach i na jakich w !arun-, 
ka-ch pracują emigrujący robotnicy metalowi. 
Wniosek ten przydzielono do rozpatrzenia j 
załatwienia Międzynarodowemu Sekrptarja- 
towi.

Po dłuższej dyskusji, v, której brali udział 
W imieniu Angljl — Brownie Francji — Labe, 
Niemiec — Dissman, Czechosłowacji — Kauf- 
mann, Polski — Teller, — powzięto rezohicję, 
w której Kongres w zyw a  met a łowco v W1 s z es i­
ki cli krajów , aby przeciwdziałali z całą sta­
nowczością. nie w/y taczając najostrzejszych

środków- próbom zniesienia lub częsCjOWtego li­
chy lani a S-godz. dnia pracy, w  świadomości, 
że idzie tu o obionę sprany całego proleta 
rjatu. Każda walcząca grupa ma zape\v'nion;_ 
solidarność M iędzynarodówki M etalów tów . 
Kongres w zyw a  wszystkich członkó!w', by użyli 
całegc swego w pływ u  na rzecz szybkiej raty­
fikacji konwencji waszyngtońskiej, me zapomi­
nając przytem  że przcuew szystkiem samopomoc 
robotnicza zdoła Zabezpieczyć 8-godz . d/ien 
pracy.

Po Wyczerpującej dyskusji nad tym punU- 
tem, sekretarz zawiadomi! Kongres, że nade­
szło zgłoszenie o przyjęcie do Międzynarodów7- 
ki Komunistycznych zw iązków  metalówców: 
Francji i Rumunj. oraz, że z Mosikw y wybi ali 
się aeroplanem również w  tym celu — delega­
ci związku rosyjskiego.

Na /wniosek Zarządu, który w  rmęd/yczjaste 
odbył posiedzenie, uchwalono zgłoszbnia obu 
zlwiązków odrzunć, delegatom zaś rosyjskim 
poziwolono w ygłosić przed zakończeniem Kon­
gresu przemówienie powitałne.

Po załatwieniu dalszych punktów, jak w y­
bory do W ydziału1 W ykonawczego, oznaczenie 
miejsca najbliższego posiedzenia Zarządu, Kon­
gres iwysrurhał w  milczeniu moWy przybyłego  
aeroplanem z M oskw y do Wieania delegata, 
k tóry  m ów ił o konieczności walk? o S-gud/irfpy 
czas pracy, o jednolitym froncfe.i oświadczył w 
kańcu gotowość przystąpienia do M iędzynaro­
dówki. Przemówienie delegata komunistycznego 
W  Wiedniu brzm iało zupełnie ltiacztj, aniżelS 
niedawne m ow y Łozojwiskcego i innych na Kon­
gresie Piofinterna w  Moskwie, gdzie piętnbWa- 
no cały ruch zaw odow j kierunku amsterdam­
skiego, jako zdradziecki? i pozostający na służ­
bie kajpfialfetó/W', wyksuM-Zając jakio pjerw^zy! 
swój cel zniszczenie tego ruchu. Do, tei to zda- 
dem  jego  „zdradzieck iej'' Międztyriairodbwik!* 
— chce dziś wistąpn związiek rosyjski — rze­
kom o W! imię solidarności ogólnorobętfnjezej — 
faktycznie zaś. by fW myśl uchwal ,.Probnterna" 
rucn ten wewnętrznie rozszczepić zniszczyć!

spodu.
Z .iW O D Y  P Ł Y W A C K IE  O M IS TR Z O S TW O  EWO 

W A . P ływ a n ie  p a  JOo fm. 'P ierwozy przvbył kio piety /.i\f 
Kuehar (Rogoń). po c iężk iej walce z Tanncnbaumem- 
Czas 9:37*1.

50 m na krzyżach dla chłopców I )  Budziński 
1.02 5. 2> Oolhan

100 m d li pań styl dow olny: l )  Pokasiew kzow a 
iP ' 2:00 0. 2) V c ico  2:07 2.

1000 m P ierw szy przypływ a w dobrej romne 
Taimenhaitni w- czas.c 22:083. dnigi Sulik Br. trzeć 

(irzuczkowski (A Z S

Na zakończenie zawodów rozegrano w woali w |>Uk< 
w o d n ą . m iedzy drużyna AZS  i Pogoni, zakończom  
zwycięstwem. AZS w  stosunku 3.0. Sędziował p.
Rzejika

K R Ó L E W S K A  ł lU T A  18 sierpnia. (P aL ) l)z i; 
odbyty .się zawody pitki nożnej pom iędzy m iejscowym  
Am atoram i a czeską Sparlą. które stanowiły ciot: 
.sezonu. P ierwszoklasowa drużyna czeska poniosła klę­
skę w  stosunku 1:2 (2:1;. m im o że wykazywała
zw ck łą  swą technikę i taninę kombinacje, (ira fa  ona 
z 6-ma g iaczam i rezerw ow ym i, którzy sirzelah falal- 
Ihie, ale i pozostali zaw odow cy nie w ykazali nic. szcze 
gółnego — Czesi dwa ,razy in ieli .sposobność powięk 
szenia liczby bramek na swą korzyść, nie potrafili 
jednak dwukrotnie wykorzystać strzałów karnych. Oba 
iStrz.ały zlikw idow ał po mislrzosku bram ka.z klutń 
Amatorów' Musalik. Zato gdy  przyszła kolej na Aniu 
torów, w yzyskali oni dwukrotnie okazje rzutu kar 
nego i obie bramki zdobyli. Odznaczył się w ob i 
.sytuacjach gracz l  rbański. strzelając z w ielką siłr 
i pewnością Dw ie pozostałe bi amki clia Amatorów 
zdobyli N ikiscb i Klotel D la Sparty obie bramki 
strzelił1 C ervcuy ■ Najlepszym  graczem, z Am atorów  okp- 
zal się' Duda. u C.zecbÓY zaś Csada. Stosunek koi- 
neiów przechylił się na korzyść czeskich gości 9:1. 
do pi zerwy 5:2. Sędziował wzorow o red. Orwicz. — 
4.000 osób pow itało zwycięską barwę polską entuzja­
stycznym i oklaskami.
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Z  ruchu robotniczego.
* Z G R O M A D Z E N IE  ROB G AR B A R SK IC H . W e  

■wtorek odbyło się w  fabryce „P e lis ", zgromadzenie 01- 
ganizmcyjne, pracujących lam robotmikóu- g ir  bar sk ich. 
P o : zagajeniu przez Iow. Slremlcsa. Iow. P im iydG  zrer 
ferow ał aktualne sprawy zw iązkowe, a Iow. K limek 
przedstawi! obecne położen ie pro lela ija ln  w  poi iły* 
tuznej i gospodarczej dziedzinie. W śród |)rolestów prze-, 
c iw  zamachom na prawa pracy zgromadzenie /okoń 
czono.

Sprewtj p a rtip e .

wiecz w' sali Kasy Oszczędności.. — 23 bpi. w S T A ­

N IS Ł A W O W IE  o godz 4 popoi. — 24 bm. w  ,.A '- 

UISSZJ.

J{otnunikat.

^fiadomosei skarbowe.

- -z T ó W  O C H R O N Y  I O K . donosi wszystkim  wła­

dzom, |fev. Dyj'. P o lic ji, iliłgisiuatowi. kom isariatom  

dzielnic, p \dwokatoni, i wszystkim  interesowanym: 

że telefon Tow . nowo-zalozony w lokalu Rynek ii ma 

\r. 20-97.

* S P R A W O / .])\W f.Z F  /GRO MA H / P M  A  P O S E L ­

S K IE  "IO W  ROM. A J Ę D R Z F iA  MORAGZ1 W S M I G O  

odbędzie się dnia 22 bm. w K O łO M Y .Il o godz. 0 CzytafclB Dziennik Ludowy.

W A R S Z A W A , 19. 8. (Pa t.). Bank Polsk* 
nabył zagranicą złota z;a z górą 2.000.000 zl. 
Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego do. 
emitowanych banknotów wynosi w edług bi'an- 
su1 Banku na dzieri 10. bm. 80.48 prac.

W A R S Z A W A , 19. 8. (Pa t.). W p ływ  po­
datków  za 7 miesięcy rb. wynosi 583 m i! i ortów 
zk, a W r ubiegłym 141 miljonów zł. Szcze­
gólnie zw iększył się wpływ  / podatków, bez­
pośrednich.

w ierti milm. 1 jjipaltowy iw ykle u  tekjtem 
U  — -10. Nadesłane Zl. — -'30. w tekście Zł. — '60 o g j x > s z t : > ’  i B

Na 1-ej str. Zł.— '60. Drobne ogł. za stowo Zł. —  08. 
Komunikaty Zł. — 40, zam.ejscowe o 25°■„ drożej

PLUSZE na płaszcze i futra damskie oraz BARANEK po­
pielaty na płaszczyki dziecinne poleca najtaniej Fabry­

czny Skład Sukna LUDWIK RALsKI, Lwów, Katowskiego 7. 
(naprzeciw Katedry). 687— 4

UNIEWAŻNI AA! skradzioną legitymację kolejową na na­
zwisko .Małecki Stefan, Jozefala 5 8 1 — 1

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENŁRYC7NYCH
T \ «  n / IT T I IT  H Tt 17 były.sekundarjusz szpitala powBzr aliri ^ AKZ Lwow’ s.ow«ki go 4, (na-

w u n  przeciw głównej poczty). Leczenie
jjiam broaawek, włosów, elektrolizą i lampą kwarcową 

powrócił i podjął ponownie ordynację 32

RA RATY!  eto- HA RATY!
B a c z n o ś ć ! 

P ł a s z c z a gum ow e za g ra ń
damskie i męskie w  wieikiru wyborze

U b ra n ia  meitonojye . . zł. 39*—
czysto kamgarnowe . od ,  6 5 *-

„ studenckie . . „ 2 5 *-
K iu jla n y  męskie . . od
Płaszcze damskie . . od
K o s t ju m y  „ cena reklamowa

K O S Z U L E  męskie we wielkim wyborze

TArtAK i Ska
Lwów, ul. Ł Y C Z A K O W S K A  8

8 6
3 6 '
39*

ZGUBIONĄ KSIĄŻECZKĘ wojskową na nazwisko Weber j a e i i c f i t * )  zdolnego lachowca dla fabryki cuKierkm t 
Mozes Jzaak, wydaną przez P. K I' Rawa Ruska, u . '*1 U J  O I l u  czekolady poszukuje się. »Derby< Plac Bil—

nieważnia sie. 37— 1 | czewskiego 3. 35— 2

£

Targi Lipskie
la rg  ogolny połączony z tarcfieir 

technicznym i budowlanym

od 31 sierpnia do 6 w rześn ia  M Z ł .
686- -3

Karty  legitymacyjne z uprawnieniem  do 
zniżek w izow ych  i ko le jowych  wyrlaje  
z grzeczności K ancelaria  g łó w n a  A L E K  
S A N D R A  L E W IC K IE G O ,  plac M ar jack i 10

D r u k i  \ s t a m ^ i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  I I I  E D T i A N A
L w ó w , u l. Sykstusie* 4 .

INSERUJCiE
W

DZIENNIKI!
LUDOWI

1 Pot i niemiłą won
z  n ó g , rąK i p a rh  u s u w a  b e z p o w ro tn ie  i z a p o b ie g a  
zn a k o m ic ie  p o w s z e c h n ie  z  n a n y  i w y p ró b o w a n y

SUDORYN”
w  p u d e lk u  z  s itk ie m  w y ro b u  688

Laboratorium Farmac ,.AP KOWALSKI" w W arszawie, Miodowa 5.

I

K S M P I A  L U D Ó W

Lm % ul Szajnochy l. Z
POLECA DO MASDWEGD KOLPORTAŻU

PO C EN AC H  Z N IŻ O N Y C H :

KAUTSKY Socjalizacja i rady robotnicze
„ Od demokratji do niewolnictwa

państwowego 
NIEDZIAŁk OWSK1 U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją!

„ Z burzliwej doby
LIBAŃSKI: Ouo vadis Polsko ?
ZAKRZEW SKI: Na kresach .
Dr. 1MEDICUS: Proletarjat wobec kwestji lud­

nościowej 
D IAM AND: Obrazki londyńskie 
BAUER: Boiszewizm a socjalna demokracia 
PRÓCHNIK. Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna otenzvwa 
G RUNW ALD - Rady fabryczne i zwmzki zaw 
COLLE MELLER: Socja^zm cechowy 
CHMURNY: Ciernie śląskie4f
ENGELS: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze . . .
BEZMASr .1: Dlaczego testem socjalistką .

—a zł. 15 gi.
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WyHonuje wszelKie zamówienia w zaRres Księgarstwa wchc 
tizącL. — Przy większych zamówieniach rabat

ś
(Zastępca Dacze 1 redaktera i redak. wdpow* BRONISŁAM SKALAK. -  Druk. Lud Sp. Tow Wvd., Dwówi L'. Sapiehy 77. Teł. 496,


